w 240. 


Miesięcznie Mk. 3.50. Kwartalne Mk. 10.50. Za odno- 


tenie dopłaca się 50 fen. miesięcznie. 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 6.50. Kwar- 


alnie 19.50. 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


szlakiem zwycięstw polskich. 


—— 


Romtnika: naczelnego sztabu goneralnego. 
z d. 81 sierpnia. 
Front litewsko-białoruski. 


Na odcinku północnym nasze oddziały 
posuwają się naprzód bez ściślejszego 
kontaktu z nieprzyjacielem. Na odcinku 
wschodnim bez zmiany. ' W okolicy Bo- 
brujska ożywiona działalność artylerji, 


Front wołyński i galicyjski. 
Spokój. 


W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller pułk. 


Wdzięczność żydowskiej ludności, 


Lwów, 3i sierpnia. (Kor, „Polonja”). 


„Gazeta Wieczorna“ donosi: 

Deputacjs żydów z miasta Dołgino- 
wa zjawila się w kwaterze gen. Aleksan- 
irowicza i złożyła podziękę za wyzwole- 
nie z pod jarama bolszewickiego. 


p Aa 


Laburzenia żywnościowe w Opola. 


Opole, 31 sierpnia. (PAT). Radjo 
tom. W Opolu przyszło na tle żywnościo- 
wym do zaburzeń, Przyszło również do 
krwawych walk między policją aludnością 
opolska. Wszystkie gmachy publiczne zo: 
stały obsadzone przez wojsko. 


Odjaz Rotwera do Ameryki. 


Włedeń, 81 sierpnia. (PAT) Wedle 
doniesień pism Hoover wyjedzie do Ame- 
ryki 2 listopada na parowcu „Maarytania'. 


-Ze 


O konsolidację Niemiec. 


Nauen, 31 sierpnia. (PAT). Radjo 
warsz. Prezydent rządu Ebert oświad- 
czył w mowie niedawno wygłoszonej, że 
należy połączyć wszystkie siły państwowe 
w jeden organizm skonsolidowany jedno- 
lity. Ujednostajenie rządu daje się po- 
godzić z indywidualnością i niezależnością 
poszczególnych państw niemieckich. 

Rząd niemiecki przeprowadzi dzieło 
konsolidacji i ujednostajnienia i uczyni 
wszystko, aby uniknąć zatargu pomiędzy 
poszczególnemi państwami niemieckiemi. 


liemm nie wolno emigrować do Australii. 


Poznań, 31 sierpnia. (PAT) W par- 
lamencte australskim przyjęto wniosek 
na podstawie którego niemcoin i podda- 
aym państw wojująch z ententy, będzie 
śabroniona na przeciąg 8 lat emigracja 
do Australji. Po upływie tego czasu 
poszczególni gubernatorowie będą mogli 
poczynić pewne wyjątki. 


pokój z Ausirją. 

Lyon, 51 sierpnia. (APT)  Radjo 
taraz. Rada najwyższa ententy ukończy- 
ła dziś pracę nad poprawionym traktatem 
pokojowym z Austją. Ustanowiono rów- 
miež formułę pisma, które ma być prze- 

 dłożone delegacji austrjackiej. Tekst 
traktatu rakomunikowany będzie oficjalnie 
Kanclerzowi Rennerowi przes jeneralnego 
sekretarza koufereneji pokojowej Dutasta 
w przyszły wtorek. Pozostawiony będzie 
delegacji uustrjackiej termin 5-dniowy 
ua przygotowanie odpowiedzi. 

Podpisanie traktatn odbędzie się te- 
dy w St. Germain, duia 7 września. Tra- 
ktat nie rozstrzyga sprawy przyszłości 
Bjeki. 


7.632. Poniedziałek 1 września 1919: 


Berlin, 31 sierpnia. (Kor. „Polonja”). 
Według doniesienia z Lugano „Tittoni o- 
świadczył, że Włochy uczesniczyć będą 
w obsadzeniu Gdańska i Górnego Šią- 
Ska w sile po 1 pułku. 


Niemcy a Kodlicyjna komisja na Śląsku. 


Berlin, 31 sierpnia. (PAT), Radjo 
pozn. „Norddeutsche Allgemeine Zeitung“, 
omawiając działalność komisji ententy pa 
Sląsku, stwierdza, że jak dotąd nie moż- 
na się uskarżać na stronniczość członków 
komisji, aczkolwiek u franeuzów daje się 
zanważyć, że dają folgę swej sympatji dla 
Polski. Polacy zdaniem „Nord. Allg. Ztg.” 


d Sląsk Cieszyński. 


lakończenie nieudanego strojku. 


Cieszyn, 31 sierpnia. (PAT). 
zakończył sią w całym rewirze węglowym 
strejk polityczny czeski, który się nie 
udał, a który misł być wyzyskany przeciw 


Polsóe. 
Jak mesi nrzędzali strejk. 


Cieszyn, 81 sierpnia. (PAT). Jak się 
dziś już wyjaśnia zmuszanie górników za- 
gibla ostrawsko-karwińskiego do strejka, 

tóry miał być rzekomym protestem przeciw 
decyzji enteuty o przyłączeniu Sląska Cieszyń- 
skiego do Polski, nastąpiła przedewszystkiem 
na życzenie rządu czeskiego. 

Dnia 28 b. m. zjawił się w Morawskiej 
Ostrawie na ulicach afisz z wezwaniem do 
strejku az podpisem „Narodniego vibóru 
pro Slesko*, Dalej jeden z członków komisji 
węglowej, jak również 2 robotników, których 
nazwisk, aby im nie zaszkodzić cytować nie 
można, zeznali protokalarnie, że w południe 
28 b, m. odbyło się w lokaln „Naroduiego 
riboru"' w Ostrawie zebranie czeskiej admi- 
nistracji szybów zagłąbią ostrawsko-karwiń- 
skiego, na którem odczytano depeszę mini- 
stra Benesza, wzywającą do strejku, Wresz- 
cie oficjalny udział władz szeskich w tym 
zbrodniczym strejku, pozbawiającym dziś 
Europe węgla i mającym fałszywie świąd- 
czyć o czeskim proteście Sląska przeciw 
uchwale ententy, da się jeszoze stwierdzić 
przez udział wojsk w zimuszaniu polskich ro- 
botników do bezrobocia. 

Tak naprzykład na szybie Albinka, 
gdy górnicy polscy wychodzili z kopalni, 
szpaler wojska nstawiony przy wyjścia bił 
robotników za to, że nie strejkują, 

W Boguminie naprzeciw domu, gdzie 
pracowało wielu murarzy ustawiono karabin 
maszynowy przeciw pracującym 

W Karwinie odbył się dziś formalny 
najazd jakichś obcych zbirów, Którzy w to 
warzystwie czeskich żołnierzy dokonali do- 
słownie pogromu polskiej ludności, szczegól- 
nie na szyhie Henryka. 

„W Suchej na szybie Pranciszką Józefa 
regularny oddział złożony z 20 żołnierzy za- 
barykadował wejście do kopalni, nie pozwa- 
lając połakom iść do pracy. Jakimi środkami 
terrorn działali czesi niech dowiodą fakty, 
że grozili oni zatopieniem kopalń na szy- 
bach Betyny i Eleonory, 

W szybie Nowym w Łazach dyrektor 
| Goldspern głośno oświadczył, że wyrzuci 
| wszystkich polaków z kopalni, lub 
l oni od nowej katastrofy. 


Dziś 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie G09. 

Sprawa okupacji Górnego Sląska. 
WIEDEŃ, 31 sierpnia. (Kor. „Polonja*). Wedłus donie- 

OPEK pm ero dy 


kiscyt, a Angilja sprzeciwia się wszelkim faktom, doko- 
nywarym przed piebiscyłem. 


"Rok"IL. - 


OGŁOSZENIA: 
wycena: 75 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
ronie sześć szpalt). 


Drobne: 12 fen. za wyraz, najmniej 1.20 Mk. s 

Nadesłane: przed tekstem 2.50 Mk. w tekście 8 Mk. po te 
kście 180 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 

Nekrologi: 1.25 Mk. za wiersz petitowy (str, 4 szp.) 
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Rumunja, a Koalicja. 
—— 

Romanja nie dostanie żywności 
bo nie odpowiada na noty koalicji. 

Wiedeń, 31 sierpnia. (Kor. „Polonja”). 
Koalicja wstrzymała dowóz 
żywności i amunicji do Ru- 
miwmji z powodu braku odpowiedzi 
rządu rumuńskiego na notę Clemen- 


ceau w sprawie rekwizycji rumuń- 
skich na Węgrzech. 


Rumunja przeciwko postanowieniom o ochro- 


nie mniejszości narodowych. 


Wiedeń, 31 sierpnia. (PAT). B. K. do- 
nosi x Chorsea pod datą 80 b. m. „Times“ 
podaje oświadczenie kół rumuńskich w 
sprawie postanowień o ochronie mniej- 
szości narodowych, Wedle tego oświad- 
czenia rumuni nie przyjmą tych posteno- 
wień. Polska, Czechosłowacja i Jugosławja 
są złym przykładem za którym Rumunja 
nie pójdzie, Państwa te zawdzięczają swe 


powstanie i samudzielność entencie, pad- 
gdy Rumunja własnemi siłami utrzy= 


szynią wszystko, aby dostarczyć komisji 
jak najwięcej materjału, obciążającego 
niemców. Utworzyli specjalne biuro, gro- 
mądzące wszystkie skargi ludności pol- 
skiej, pomawiającej niemców o dokonywa- 
nie gwałłów i zbrodni. Nawet „New York 
American“ zaczął pod wpływem agitacji 
polskiej rozpisywać się o popełnianych 
przez niemców rzekomych zbrodni. 


Walki pa Górnym Śląska. 


SOSNOWIEC, 31 sierpnia, (PAT). 
Walki na Górnym Siąsku 
trwają dałej. Od cząsu do czasu 


mywała się przy swej aamodzielności $ 

tę samodzielność, oknpioną 

arami, mogła nadal utrzymać 
je 


domaga Bię, by 
tak wielkimi ofi 


Czesi obiecywali i polakom, że będą 
płacić im za strejk, Górnicy szesoy z 
Pietwałdu, Ostrawy i Rycdwałda uchwalili 
niby to wrócić do pracy i wysłali depu- 
tację do generała Goodyeara z tą zapo- 
wiedzią, po tem jednak rozbiegli sią po 
gminach, kołonjach i kopałniach, nawo- 
łując do strejku. 

Górnicy polscy bronią się przeciw 
terorowi, również zachowując zgodę i 
pokojową postawę, gdyż widzą, ża po- 
kojem mogą wygrać sprawę iże bezprzy- 
kładne gwałty czeskich robotników, wobea 
których biedną bezprawia pruskie na 
Górnym Slasku, przyczynią sią do tde- 
maskowania polityki czeskiej.  Górniay 
polscy codziennie zjawiają się do pracy 
i tam gdzie mogą pracować pracują ze 
zdwojoną enerzją. Niestety dozorcami i 
sztygarami są czesi, a bez ich pomocy 
robotnicy nie mogą utrzymać ruchy w 
kopalni. 3 

Nieodzownym jest zmobilizowanie 
dozorców i sztygarów w całej Polsce, 
by mieć jich. pod ręką w chwili, gdy 
czesi usnnągsię z zagłębia karwińskiego. 
Polscy sztygarzy i dozorcy po okupacji 
zagłębia przcz czschów musieli gobronić 
się przed prześladowaniami czeskiemi, 
Delegacja zórników polskich x» Ostrawy 
zjąwiła sig n genera Goodyeara, oświad- 
czając mu, że górnicy polscy mimo na- 
sanki, czeskiej chcą pracować. Równo- 
cześnie związek górników % Fryszadtu 
zgłosił u amerykańskiej komisji węgie- 
wej protast przeciw strejkam. 

W kołach górników polskich panuje 
przekonanie, że obsadzenie rewiru óstraw- 
sko-karwińskiego przez oddziały wojsk 
koalicyjnych może położyć kres terorowi, 
umożliwić produkcję węgla i uchronić 
Sląsk Cieszyński przed tragedją Słąska 
Góriezń 


Okupacja Bułgar 

Wiedeń, 31 sierpnia. (PAT). B. K. dom 
nosi z Wersalu: Generał Franchet de Espee 
roy przeprowadził obsadzenie Bułgarji 
wojskami irancuskiemi na czas aż do ra- 
tyfikacji traktatu pokojowego. W Sofjł, 
Warmii i Szamli ogłoszono stan obłężenia, 
Agencja bułgarska donosi, że podczas roze 
brajania wojsk bułgarskich przyszło w 
niektórych miejscach do zajść, 

———— 


Węgrzy nie słuchają koalicji 


Lyon, 51 sierpmia. (PAT). 
warsz. Wedle pism, zarządzenia wydane 
przez radę 6-0iu, dotyczące  Węgłer, 
przestrzegańe są jedynie na pozór. Arcy- 
książe Józef naprzykiad usunął się z Bu: 
dapesztu, lecz władze po nim objął jego 
minister, tak, ża w rzeczywistości rząd 
arcyksiącia Józefa sprawuje władze nadal, 


O nowy mai oa Węgrzech 
Wiedeń, 31 sierpnia. (PAT). 
Fróie Fresse“ donosi, że minister Hein- 
rich podjął się“ roli pośrednika między 
Friedrichem a blokiem liberalnym. Heiu- 
rich przedstawił juź listą nowego gabi- 
netu. W gubinecie tym Lovassy obejmie 
tekę ministra spraw zagranioznych. Ga- 
ran; —landlu, Rabiczek —rolnietwa. 


„Nene 


Sytuacja w kósji 


Poznań, ś1 sierpniń, (PAT). Prafes. 
Abramowicz, który tylko co przybył z Ro- 
sji, dowodzi, że z powodu Wezplanowej 
gospodarki rządu bolszewickiego i z po- 
wodu braku wytwórczości wzmaga sią co- 
razbardziej opór przeciw rządowi bolsze- 
wickiemu, pomimo stosowamnią drakońskich 
praw. Wzrasta rozgoryczenie ustawicznie 
iuda rosyjskiego, które to rozgoryczenie 
oznacza tak Samo wielkie niebezpieczeń: 
stwo dla Rosji, jakie jej grozi z zewnątrz 


ailan? lątetny sina Ę 
Przesilenie Kilulsiejjdie na Łótwie 
Naucn, 41 sierpnia. (FAT), 10 

pozu. Wędły, donłesień z Łotwy lipzą się 
lam poważnie Z upadkiem obecneg z 
nett "Były prezydent ministrów o gei 
wystepuje znów publiczaie i zdobywa cor 
raz większy włiyw. 


Prrystłe granice (zach. 


Cieszyn, 31 sierpnia, (PAT). Dzien 
nik czeski „Demokrneja* ogłasza oki- | 
menty, z których wynika, że konmlioja 
prayzoała czechom wszystkie obszary ob- 
jate granicami historycznych Czech. 

Istnieóć ma też telczram ministra 
Pichona do byłego prezydenta ministrów 
Kramarza, uznający aspiracje czeskie xa ! 
usprawiedliwione | zapowiadający przy- 
wrócenie niepodległej Ozechosłowecji w 
jej historycznych granionch. 


—— 


Warszawa. 


Na torze Mokotowskim. 


— yam 


Po 4 latach przymusowej abstynen- 
eji Warszawa nakoniec będzie miała swo- 
ją ulubioną rozrywkę—wyścigi konne na 
polach Mokotowskich. 

Ożywia się tor, zjawią sie tak do- 
brze znane kolory stajen Lubomirskich, 
Jurewicza i innych i znowu zobaczymy 
szeregi warszawiaków w skupieniu studju- 
{anyo zawiłą kabalistykę tajemnie tota- 
izatorskich. 


Na torze wyścigowym. 


Na torze mokotowskim szyknją się 
do bliskiego już (7 września) otwarcia 
sezono. 

Ożywiona praoa trwa od samego 
pana. Trzeba uporządkować trybuny, urzą- 
dzić kasy totaHzatorskie, wynająć per- 
sonel a głównie oczyścić i wyrównać tor 
wyścigowy. Bo, po 4 latach bezczynności, 
tor tak ładnie i sterannie niegdyś utrzy- 
many podobnym się stał do “stepu dzi- 
kiego. Porosły wysoką trawą, pełen kre- 
tów, królików, ba, nawet lisów — wymaga 
dzisiaj tor ten dużego nakladu pracy za- 
nim, doprowadzony zostanie do stanu 
normalnego. Trzeba skosić trawę, zasy- 
pać kretowiska. wyrównać teren. 


Na galopach. 


Coraz więcej koni staje do treningu 
f ranne galopy ożywiają się z dniem 
każdym. 

Najwięcej jest młodzieży 2i3-latków. 
Starsze konie, w czasie długiej zawieru- 
chy wojennej, albo poginęły albo też dla 
braku treningu i wyścigu zapomniały 
e torze. 

Lecz wogóle koni jest sporo, & pa- 
miętając, że jeszcze znajdują się w dro- 
dze (z Galicji, Wielkopolski, nawet z Wie- 
dnia) — spodziewać się należy, że ilość 
zapaśników będzie dostateczną i że wy- 
ścigi jesienne odbędą się z całą swiat- 
nością dawnych wyścigów warszawskich. 

Coraz częściej spotyka sią też ną 
galopach znane figury dżokej, trenerów. 

Czarny kró! „turffa*—Winkfield już 
od dłuższego czasu bawi w Warszawie. 
Niedawno przyjechał mistrz finisch'u Gó- 
recki, są już Kłodziak, Magdaliński, Ga- 
wron, Sulejkow i inni. 

Jaż wymieniają przyszłych zwycięż- 
tów, jnż obliczają szanse poszczególnych 
stajen —a okolice Mokotowa roić się za- 
czynają od rozmaitych osobistości, które 
wkrótce przy okienku totalizatora namięt- 
nym szeptem wmawiać zg „Niech pan 
postawi... wygra „na pewno“... sam Gó- 
reski powiedział”. 


Przyszli zwyciężcy. 


Dominującą stajnią sezonu tegorocz- 
nego będzie zapewne stajnia p. Jurewi- 
cza i br. Wielopolskiego. Wystawi ona 
około 18 koni z wspaniałym 5-letnim 
„Liesem* (biegał z powodzeniem w Ode- 
sie) i rokującym świetne widoki 3-letnim 
„Namorobem* (skrócenia od „Naczalnik 
Morskoj Oborony*) na czele. 

Drugie miejsce zajmie stajnia rzą- 
dowa, w skład dona. a tad) eah milal aka Ar ARR PAROWE Padł A e RR ACO wejdą konie z b. 


Wśród krwi i W: 


Obrazki z ulic Sosnowca. 


' Sosnowiec w lipcu, 

Monotonny, bezbarwny turkot kół i 
kołysanie się wagonu dowodziło, że po- 
anwamy się naprzód, 

Wieczór zapadał, 

Czarne, skłębione tumany nocy peł- 
zały wężowemi pasmami, woiskały się w 
ostre załamania okiennych framóg, gęst- 
niejąc tworzyły zwartą pi czerni, po- 
przez którą przedzierał się pociąg. 

W oddali zamigotały światła. 

— To Szopienicel—oświadczył kon- 
iżoktor na pytanie jednego z podróżnych. 
— Przecież to szalenie blisko, 

— Tak, jedziemy nad samą granicą. 
— Ale strzałów nie słychać! 


— Dziś jest wyjątkowo spokojnie! 
Wozoraj i onegdaj o tej porze — ciąg 
val konduktor — huczały armaty! 

— A karabiny? 


Jakby w odpowiedzi na to pytanie, 
na lewo od świateł doszedł suchy turkot. 
Karabiny maszynowe zsczęly pracować, 

— Biją się pod Mysłowieami — ob- 
jaśniał konduktor: — Tam się najlepiej 
trzymają nasi! 

Pociąg wjechał na atację. 

Kilka silniejszych zakołysań, gwał- 
towniejsze drgnięcjie i stanęliśmy w So- 
«nowón. Noc przeszła spokojnie. 

— To dopiero pierwsza taka noo!— 
mówił portjer hotelowy, gdym wychodził 
rano na Śniadanie. — Onegdaj trzęsły się 


u nss szyby od huku, 


Poniedziałek, 1 września 1919 r. 


stajen Łazsrewa, uzyskanych dla rządu 
polskiego dzięki enereji prezesa T-wa 
wyścigowego p. Jurewicza. 3-latki tej 
stajni „Francja*, „Szmaragd“, „Merkury“, 
„Gama* robią na. galopach doskonałe 
wrażenia, 

Rardzo też dobrze prezentują się 
„orack'i* innych stajñi. A więc „Promień”, 
„Szako“, „Wirago* hr. Morsztyna, „Sala- 
mon*, „Paraszust” i Wolanowskiego, „B- 
lektur", Torneo“ iEnigma* „Róga* oraz 
3-letnia „Aragwa” Bałutina robią na tre- 
ningu coraz większa postępy, zapowiada: 
jąc szereg ciekawych i ożywionych walk. 


Program wyścigów. 


Jak już pisaliśmy wyścigi rozpocz- 
ną się 7 września i trwać będzie aż do 
2 listopada, 

Dni wyścigowych będzie 17, z 
których dzień 5 października będzie dniem 
„Derby“ warszawskiego, gdyż w tym dniu 
rozesrane będą najwieksze nagrody: 
20,000 mk. dla starszych koni (2400 mtr.), 
10,000 mk. dła koni 2-letnich (1200 mtr.) 
i 5,000 mk. dla wyścigów gentlemańskich. 

Sporo miejsca ndziela program wy- 
ścigom gentlemańskim, wyznaczając sze- 
reg biegów płaskich i z przeszkodami. 


Projekty na przyszłość. 


Hodowcy nasi zaczynają się już ru- 
szać i dokładają starań, aby podnieść 
zachwianą przez wojnę hodowlę koni wy- 
sokiej krwi. 

Zorganizowane niedawno specjalne 
konsorcjum z p. Zientarskim na czele 
zakupiło już w Austrji i sprowadza do 
Polski 22 konie czystej krwi (14—2-lat- 
ków i 8—3-latków); czynione są dalsze 
zakupy. 

Własną stajnię zakłada min. Sp. 
wojskowych, rozumiejąc doskonale całe 
znaczenie dla naszej kawalerji hodowli 
koni rasowych. 

Energiczne starania robią się w 
Anglji i Francji celem zakupienia więk- 
szej ilości matek.  ' 

Sprowadzają z zagranicy swe ko- 
nie znakomite stajnie ks. Lubomirskich 
(z Austrji), bar Kronenberga, Wadowskie- 
go i inne. 

Słowem, wielki ruch w tej dziedzinie 
już się rozpoczął i można mieć nadzieję, 
że w niedalekiej przyszłości polski ho- 
dowca 1 polski koń zajmą — przekazane 
im przez histoję, przez tradycję i przez 
nasze upodobania narodowe — przynale- 
żne im miejsce. 

—0— 


(Telef. od własnego koresp.) 


Strajk robotników fabryk „oz 
zażegnany. 

Plenarne posiedzenie: Rady Ministrów 
po wysłuchaniu posła Daszyńskiego i 
prezesa Rady delegatów robotniczych 
at RR bowie Pi Jaworowskiego 
postanowiło: 

1) Usunąć z fabryk wojskowych jeń- 
ców i zastąpić ich byłymi robotnikami 
tych fabryk; 

2) 800 robotników i robotnie za- 
trudnić przy robotach podmiejskich; . 

3) Robotnikom, przyjętym z powro- 
tem do pracy, wypłacić jednorazowo 85 
marek. 


— Jakto? I wszystko odrazu ucichło? 

— Tak, panie! Z naszymi od wczo- 
raj nie jest dobrze, Tamci mają samo- 
chody opancerzone, pociągi pancerne, 
mają armaty i karabiny maszynowe, a na- 
szym Górnoślązakom nawet karabinów 
brak i amunicji. 

Znalazłem się na głównej ulicy $0- 
snówca. Słońce rozsypywało wokół zło- 
ciste snopy promieni, kładąc srebrne bły- 
ski na blaszanych krawędziach dachów, 
szklistych prostokątach szyb i wilgotnych 
płaszczyznach chodników. Z końca ulicy 
doszły mnie smętne dźwięki znańej pio-- 
senki żołnierskiej. Na zakręcie nkazał 
się oddział ludzi. Niektórzy byli uzbro- 
jeni, inni szli bez broni, a wszyscy mieli 
pogodne, jasne twarze, w których ozyta- 
łeś jakąś wielką niespożytą siłę i wolę. 

Powstańcy. 

Szli równym, żołnierskim krokiem, 
niosąc w zaciśniętych nstach i żylastych 
pięściach żądzę odwetu, wyrok zemsty na 
barbarzyńskie hordy krzyżactwa. 

Podszedłem do jednego z nich, 
cego w ostątnim szeregu. 

— Skąd panowie wracacie? 

— Nad ranem wyrzucili nas szwaby 
z Mysłowic, wystrzelaliśmy ładunki o 
ostatniego, ale my jeszcze dzisiaj im po- 
każemy.. Niedoczekanie ichl.., 

— Dużo było ofiar z naszej strony? 

— A ktoby tam ofiary liczył! Tym, 
co zginęli, to nie pomoże, a nat? My 
i tak będziemy walczyli do ostatniej kro- 
pli krwi... 

Proste i stanowcze te słowa wywo- 
łują nieme potwierdzenia w lekkich ski- 
nieniach głów reszty powstańców, 

Pozostawiam oddział przy 

i baskim ra nior 


idą- 


odkomi- 
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Po zakomunikowaniu tej odpowiedzi 
rządu, odbyło się plenarne eposiedzenie 
R. D. R. N. S., które uznało te ustępstwa 
za dostateczne. 

Postanowiono wyznaczony na 1-go. 
września strajk odwołać, Zakomaniko- 
wano o tem ogółowi robotników i ogło- 
szono osobną odezwę. i 


Dzień Sląska w Warszawie. 

Niedziela ubiegła była dniem śląskim 
w stolicy. 

Odbyła się kwesta, która dała po- 
dobno bardzo pomyślne wyniki, natomiast 
wyznaczona w Filharmonji akademja, na 
której przemawiać mieli najwybitniejsi 
znawcy sprawy śląskiej z dziekanem Par- 
czewskim na czele, nie doszła do skutku 
z powodu braku słuchaczy. Sprawiło to 
wrażenie przygnębiające. 


Mord. 


W domu przy ulicy Furmańskiej doko- 
nany został mord, który według raportu po- 
licyjnego miał przebieg następujący: 

Józef Przybyłowicz, hallerczyk z dy- 
wizji gen. Zeligowssiego, po zamknięciu skle- 
pu spożywczego niejakiego Przysuckiego, za- 
żądał odeń papierosów, Sklepikarz wręczył 
hallerczykowi 10 cygar, ponieważ papierosów 
nie miał. 

"Wówczas żołnierz zażądał od niego 
100 marek, a gdy Przysucki odmówił, ude- 
rzył nożem sprężynonwym w okolicę serca 
jego żonę i zabił ją na miejscu. Tym 
sąmym nożem ranił ciężko Przysuckiego. 

Policja aresztowała Przybyłowicza i òd- 
dała go do dyspozycji żandarmerji polowej, 


——|)—— 


Z pobytu misji polskiej 
w Berlinie. 


Specjalny korespondent Matin'a prze- 
syła swemu pisma garść wrażeń z pobytu 
misji polskiej w Berlinie. Pisze on co 
następuje: 

Do Berlina przyjechała przed kilku 


dniami misja polska s p. Korfantym na, 


czele. Towarzyszy jej kilku oficerów w 
Jśniących mundurach. Przybyła ona spe- 
cjalnie, aby traktować z komisją niemiec- 
ką, której "przewodniczy ambasador Ha- 
niel, w sprawach dotyczących dziś Polski 
i Niemiec, Ludność spogląda na nich 
nieprzyjaźnie i czasęm nawet z pewnym 
przerażeniem. Dzieje się to wówczas 
zwłaszcza, gdy członkowie misji przecha- 
dzają się po vlicach w towarzystwie ofi- 
cerów francuskich, gdyż ludność odczuwa 
intuicyjnie siłę sprzymierzonych. Niepo- 
koi ją głównie nastrój, w jakim przybyli 
polacy, aby teraz na równej stopie pakto- 
wać z swemi niedawnemi uciemiężyciełami. 

Przewodniczący misji, p. Korfanty, 
odpowiedział na zapytania dziennikarza 
trauenskiego co następuje: 

„Nie jestem w Berlinie od ozasu 
wojny poraz pierwszy, sle dopiero tym 
razem mogę używać tu zupełnej wolności. 
Podczas swego pobytu w lutym czułem 
na sobie wciąś wzrok oficerów pruskich, 
którzy czuwali nad każdym moim kro- 


a udaje się do lokalu Zjednoczenia przy 
ulicy Starososnowickiej, gdzie znujduje 
się główne pomieszkanie Górnoślązaków. 
Tu mieszka ich znaczna liczba, tu mają 
swą kuchnię i stełownię. 

Zaczynam rozmowę ze starcem, mo- 
że osiemdziesięcioletnim. Powięsili mu 
syna, zakłóli bagnetami synową i dwoje 
wnucząt. Pytam dalej, Młoda kobieta, 
trzydziestoletnia matka została odcięta 
od dzieci, męża rozstrzelali, o dzieciach 
niema żadnych wiadomości. 

Do pokoju wchodzi kilku młodzień- 
ców; wśród nich chłopiec czternastoletni. 
Rozbity oddział powstańców; idą z Pie- 
kar. W prostych szorstkich słowach opo- 
wiadają o barbarzyństwie prusaków. Ucie- 
kli przed rozstrzelaniem; siedemnastu ich 
towarzyszy zginęło. 

Opowiadania płyną jak strumienie 
łez nieprzerwanym ciągiem, tworząc długi, 
krwawy łańcuch martyrologji chłopai ro- 
botnika polskiego na Śląsku. 

Wychodzą na ulicą. Znów uzbrojo- 
ny oddział powstańców. W szerezach 
trzynastoletnie dzieci. Po ulicach sunją 
się większe i mniejsze grupki Górnoślą- 
zaków, zatrzymują sią na rogach opowia- 
dają, radzą. 

Z oddali słychać od czasu do ozasu 


strzały karabinowe. Nagte, wśród poje- 
dyńczych wystrzałów zabrznjał warkot 
motoru. Za chwilę na wklęsłej półkuli 


błękitu ukazuje się skrzydlaty potwór w 
stalowem opancerzeniu. Płynie szybko, 
prując awą piersią przestworza, błysz- 


cząc w słońcu złowrogo, jak pikelhauba | 


pruskiego zbója. W tej chwili oczy 
wszystkich skisrowują się ku górze, gdy 
jedrzk okazuje się, że aeroplan zmierza 


Tolłątgia„! właśnie ku.niin-„zgzomadzene tłumy lus, 


„niesłuszny sposób postępowania, 
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kiem. Teraz sytuacja się zmieniła. Niep: 
stety jednakże, Niemcy wschodni nie 
zmienili swego stanowiska, Będę im 
mógł na konferencji wyłożyć cały ich 
Nie 
ewakuują oni bynajmniej ziem, przyzna- 
nych Pelakom bez plebiscytu, a więc Po- 
znańskiego i części Prus Wschodnich. 
Przeciwnie proszą jeszcze o dwudziesto- 
ośmio dniowe przedłużenie terminu ewa- 
kaacji. Niech pan ssm oceni straty, ja- 
kie z tego powodu odnosi Polska, Njem- 
cy kradną nam owoce ostatniego żniwa i 
środki transportu tak systematycznie i 
regularnie, że ludności zagrażać będzie 
niedługo śmierć głodowa. Żądamy wigo, 
aby władze administracyjne niemieckie 
albo ustąpiły natychmiast dobrowolnie 
z wymienionych wyżej ziem, albo też, 
żeby przynajmniej zgodziły sią na współ- 
pracę Tan keon aiai polskich, Obecnie 
irnia szybkie wejście w życie traktatu 
może nas uratować od ostatecznego ra- 
bunku. Żywimy nadzieję, że generał Du- 
part, który będzie uczestniczył w obra- 
dach poprze nasze słuszne żądania, o ilə 
nie uczyni tego to nie pozostanie nam 
nio innego, jak jedynie żałować, że nie 
zajęliśmy należnych nam ziem siłą zbroj- 
aa wtedy, gdy najłatwiej było to noczy- 
nić. 

Przekonywują nas o tym najwymo- 
wniej wypadki na Górnym Sląsku, gdzie 
tysiące prześladowanych naszych rodaków 
musiało opuścić swą rodzinną ziemię i 
szukać poza nią schronienia, 


Łódź, 
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Jak dożyć do stu lat? 


japońskie reguły zdrowia. 


Japoński dziennik „Dżidżi Bzinpo* poda. 
je IŻ przykazań hygieny japończyków, któ- 
rych ściśle trzymając się zapewnić sobie moż- 
na „dojście dó 100 lat“. Brzmią one tak: , 

1. O ile możesz bądź zawsze jak naj. 
więcej na świeżem powietrzu, 

2. Kłaądź się wcześnie do łóżka i wsta 
waj wcześnie, 

3. Bypiaj najmniej 6 godzin, ale nigdy 
więcej nad 7 i pół godziny, a to w ciemnym 
pokojn przy oknach szeroko otwartych. 

4. Pijaj herbatę i kawę tylko w. bardzo 
umiarkowanych ilościach, wyrzec się zaś w gu- 
pełności tytoniu i alkoholu. 

5. Jadaj tylko raz na dzień mięso. 

6. Bierz co rano ciepłą kąpiel. 

7. Spal wszystkie twe jedwabne szaty, 
a używaj wyłącznie tylko czysto wełnianych. 

8. Co tydzień dozwól sobie jednego 
dnia absolutnego. wypoczynku i w ciągu tego 
dnia wstrzymaj się nietylko od pracy, ale 
i od pisania i czytania czegokolwiek. 

9. Jeżeli jesteś bezżennym, weż. sobie 


Jeżeliś wdowcem, wyszukaj sobie 


żonę. 
10. 


| natychmiast drugiej. 


11, Nie przemieszkuj w zbyt ciepłych 
pokojach. 

12. Staraj się te organy, które przez 
wiek zużywają się lub wyczerpują, stale od- 
świeżać i odnawiać, żywiąc się odpowiednimi 
organami zwierzęcymi. 
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Potwór jest już blisko. Słychać do- 
nośnie ochrypły trzask motoru, wkrótce 
odzywa się suchy rechot karabinu maszy- 
nowego. Drobne kule sypią się jak ka- 
myki, uderzając o dachy, mury i chodni- 
ki. Olbrzym toczy spiralne łuki, zniża 
swój lot, to znów gwałtownie wzbija się 
do góry; w ten sposób chce ujść naszych 
kul karabinowych, które jak roje pszczół 
wirują koło niego, brzęcząc nierównemi 
salwami. 

Hałaśliwe warczenie słabnie, jakby 
przykryte zostało szalem, coraz ciszej 
gulgoczą rozkrzyczane kule. Aeroplan 
się oddala.. maleje... znika,.. 

Wychodzimy z bramy. Z sąsiedniej 
ulicy dochodzą slabę jęki. Wszyscy bie- 
gniemy. 

Na kamiennym zrębie szerokiej pod- 
stawy domu leży dziewczynka. Krew try- 
ska purpurową wstęgą z szyi. Dziecko 
wije stę w beznadziejnym, konwulsyjnym 
bulu. 


pi- 


Skądś przychodzi lekarz.  Schyla 
się nad dzieckiem. 

— Trafiona śmiertelnie. 

Zjawiają się sanitarjusze, zabierają 


ją. Lety na noszach, blada, jak martwa... 
Mamo! mamo! — drżą zsiniale 
jej wargi, a mętne oczy tkwią smutnie i 
łzawo w nieobjętej dali... 
Z nad granicy zrywa Bię niespo 
dzianie głuchy, przeciągły huk armat... 


—— 
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Przed rozpoczęciem 
roku szkolnego. 


lia mamy nauczycieli w szkołach śred- 
nich. — Kwalifikacje nauczycieli. — Brak 
ziauczycieli o wykształceniu wyższem. 


Według statystyki urzędowej, którą 
mamy przed sobą, liczba ogólna nauczy- 
cieli i nauczycielek w szkółach średnich 
obu b. gen.-gubernatorstw wynosiła w r. 
szkolnym nbiegłym 5220 osób (w War- 
sząwie 2016, w Łodzi, Zgierzu i Pabjani- 
cach/ 668, na pozostałej prowineji 2536). 

Według płci było: mężczyzn 2665 
(w Warszawie 874, w Łodzi, Zgierzu i Pa- 
bjanicach 344 i na pozostałej prowincji 
1441), kobiet zaś 2555(w Warszawie 1142, 
w Łodzi, Zgierzn i Pabjanicach 824, na 
pozostałej prowincji 1089), Pod względem 
odsetkowym zatem okolo 39 proc. nanczy- 
cielstwa przypada na samą Warszawę, a 
prawie 52 proc. na oba wielkie skupienia 
miejskie — Warszawskie i Łódzkie. Nie- 
knaczna przewaga cgólna mężczyzn wśród 
nauczycielstwa (51 proc.) ustępuje w War- 
szawie znacznie przewadze kobiet (z górą 
66 proc.). 

Pod względem kwalifikacji ogółem 
1044 osoby obu płci posiadają wykształ- 
cenie wyższe (dyplom nniwersytetu, poli- 
techniki lub wyższych kursów specjalnych), 
z czego przypada na Warszawą 466 osób, 
nu Łódź, Zgierz i Pabjanice 131 osób i 
na pozostałą prowincję 447 osób; wy- 
kształcenie wyższe nieukończone (kilka 
semestrów przesłuchanych (ogółem 1191 
osób (w Warszawie 581, w Łodzi, Zgierzu 
l Pabjanicach 107, na pozostałej prowincji 
508); średnie (4, 6, 7 lub 8 klas) ogółem 
2985 osób (w Warszawie 969, w Łodzi, 
Zgierzu i Pabjanicach 480, na pozostałej 
prowincji 1586). 

A zatem 20 proc. ogółu nauczycieli 
wykładających w szkołach średnich, po- 
siada ukończone wykształcenie wyższe, 
prawie 28 proe. — wykształcenie wyższe 
nieskończone i wreszcie 58 proc. przeszło 
nauczycielstwa szkół średnich nie uczęsz- 
czało wcale do żadnego wyższego zakła- 
du naukowego. W Warszawie procent ten 
wynosi 48, w Łodzi przeszło 64, na pro- 
wincji pozostałej około 68. 

A zatem 


57 proc. 


nauczyciełstwa szkół Średnich posiada 
zaledwie wykształcenie średnie. 

_ Tak przerażająca |liczba zmaleje 
znacznie, gdy odsłonimy pewną tajemnicę: 
na obniżenie poziomu wykształcenia wśród- 
nauczycielstwa wpływa... (płeć piękna 
oczywiście!). = 

Oto cyfry: ogółem wykształcenie 
wyższe posiada 913 (w Warszawie 882, 
w Łodzi, Zgierzu i Pabjanicach 110, na 
prowincji pozostałej 352), wykształcenie 
średnie 1039 (w Warszawie 208, w Łodzi, 
Zgierzu i Pabjanieach 156, na prowincji 
pozostałej 680). 

Wśród kóbiet natomiast wykształ- 
żenie wyższe posiada ogółem 131 osób 
zaledwie (w Warszawie 84, w Łodzi, 
Zgierzu i Pabjanicach 15, na prowincji 
pozostałej 32), a więc 


% siedm razy mniej 


niż mężczyzn. 

Wykształcenie wyższe nieukończone 
posiada 478 kobiet (w Warszawie 292, 
w Łodzi, Zgierzn i Pabjanicach 35, na 
prowincji pozostałej 151, a więc znów 
mniej. 

Wreszcie wykształcenie średnie (czę- 
stokroć 6 klas zaledwie pensji drugo lub 
trzeciorzędnej) 1946 kobiet (w Warszawie 
766, w Łodzi, Zgierzu i Pabjanicach 274, 
na prowincji pozostałej 906). 

A zatem jak widać z powyższego, 
wśród nauczycielek jest dwa razy tyle 
osób bez jakiegokolwiek wykształcenia 
wyższego. 

Rzecz oczywista, iż smutne takty te, 
które ujawniła nam obecna statystyka, 
stworzone zostały przez wyjątkowo opła- 
kane warunki polityczne, w jakich znaj- 
dowaliśmy się do niedawna, O warunkach 
tych pomówimy niebawem w szere gu 
stykułów. i 
— m — 


Wiadomości bieżące. 


—g— 
Konferencja ministerjalna w sprawie 
robót publicznych. 


Onegdaj odbyła się konferencja w 
sprawie sanacji stosunków przy robotach 
publicznych nad budową kolei Łódź— 
Kutno, W naradzie brali udział przybyli 
% Warszawy delegaci ministerjalni robót 
publicznych i pracy, delegat i kierownik 
robót inż. Wierzbicki, prezydent ob. 
Rżewski, techniczni kierownicy robót, 
przedstawiciel Rady związków zawodo- 
wych Kaczmarski, reprezentanci Rady 
okręgowej polskich związków zawodowych 
Pokorski i Heilich, wreszcie 4 delegatów 
robotników, 
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Konferencja miała charakter infor- 
macyjny. 

Przedstawiciele związków zawodo- 
wych i delegaci oświadczyli się stanow- 
czo* przeciw wprowadzeniu akordów, do- 
poszczaniu spółek zarobkowych na robo- 
ty i redukcji robót. 

Oświadczyli natomiast gotowość usta- 
lenia minimum wydajności pracy dziennej 
po przyznanin robotnikom rozmaitych 
udogodnień, zagwarantowania im minimal- 
nego zarobku dziennego w wysokości 
wystarczającej na pokrycie najniezbęd- 
niejszych potrzeb życia i dostarczeniu 
potrzebnych narzędzi pracy dla wszyst- 
kich robotników. 


Zakończenie kursów ochroniarskich. 


Wczoraj, przy ul. Kątnej 17, odbyła 
się uroczystość zakończenia kursów dla 
ochroniarek, zorganizowanych przez łódz- 
ką okręgową Radę Opiekuńczą. Kursy te 
trwały cały miesiąc. Słuchaczek było sto, 
z których część, przeważnie prowincjona- 
listek, znalazła pomieszczenie w urządzo- 
nej specjałnie bursie. 

O godz. 12 w południe w przybrawej 
w zieleń i kwiaty sali wykładowej zebrali 
sią przedstawiciele Rady Opiekuńczej, 


poczęto śpiewem chóru słuchaczek, poczem 
do zebranych wygłosił okolicznościowe 
przemówienie członek R. O. ks. prałat 
Tymieniecki. 

Kolejno przemawiały, bądź popisy- 
wały sią słuchaczki, pomiędzy którymi 
wyróżniły się dwa wiersze pod tyt. „Zbu- 


ską, słuchaczkę kursów. l 

Uroczystość zakończono rozdaniem 
80 słuchaczkom świadectw o zdaniu egza- 
minów. i 

Zebrani przeszli następnie do sąsied- 
niej sali, gdzie urządzono wystawą prac 
słuchaczek, na której zwracały uwagę 
piękne hafty, rzeźby drobiazgów, wycinan- 
ki i t. p. rzeczy, potrzebne przy nauee w 
ochronach. 


Z Rady Rzemieślniczej. 


Wczoraj o godzinie 4-ej po poł w 
lokalu Resursy Rzemieślniczej Chrześciań- 
skiej przy ulicy Kilińskiego Ne 117 odbyło 
się ogólne zebranie przedstawicieli Rady 
Rzemieślniczej, oraz delegatów Centralnego 
Towarzystwa Rzemieślniczego w Warszawie 
ob. H. Niedźwiedzkiego i Fr. Pugeta. - 

Zagaił zebranie ob. W. Danielewicz, 
wyjaśniając zebranym cel zebrania, a mia- 
nowicię przystąpienie do Centralnego To- 
warzystwa Rzemieślniczego w Warszawie, 
względnie utworzenia towarzystwa rzemieśl 
niczego okręgu łódzkiego. 

Inżynier Huszyld jako delegat mini- 
sterstwa przemysłu i handlu wyjaśnił w 
zarysach ogólnych cel i potrzebę zcentrali- 


zbędną dla uruchomienia tych ostatnich. 


utworzeniu przy ministerstwie przemysłu i 
handlu inspektoratu dia rzemiosł, drobnego 
rzemysłu, instruktorem którego na okręg 
ódzki mianowany został dr. Kregczy. 


cił się w krótkim przemówieniu do przed- 
stawicieli ministerstwa z prośbą o baczenie 
na sprawy rzemieślnicze i przedstawił jedno- 
cześnie złe strony warunków pracy rze- 
mieślnika polskiego. 

Następnie odczytano i przyjęto pro- 
tokół rady rzemieślniczej z dn. 28 sierpnia, 
W związku z przyjęciem ustawy central- 
nego tow. rzemieślniczego  wysłuchano 
dłuższego przemówienia delegata tow. ob. 
Niedźwiedzkiego, który wyjaśnił zebranym 
formę budowy i cele wspomnianego tow. 
Ustawę w zasadzie przyjęto. 

Przemianowanie rady rzemieślniczej 
na tow. rzemieślnicze okręgu łódzkiego w 
połączeniu z resursą rzemieślniczą przed- 
stawiono do załatwienia obydwom zarzą- 
dom, uważając to za sprawę lokalną na 
co obecni wyrazili swa zgodę. Zpgodzono 
się złożyć akces do centralnego towa- 
rzystwa rzemieślniczngo w państwie polskiem. 

Przyjęto porządek występowania ce- 
chów ze sztandarami w uroczystościach w 
tym sensie: że występowanie nastąpić może 
na skutek rozporządzenia względnie rady 
rzem. Obrady zakończono o godzinie 8-ej 
wieczorem. 


Odłożenie wiecu, 


Wskutek ulewy, organizowany na wczo- 
raj wielki wiec na piacu Dabrowskiego, nie 
mógł się odbyć. Komitet pomocy dla gór- 
noślązaków zawiadamia, iż wiec ten odbę- 
dzie się w środę, dnia 8 września o go- 
dzinie 6 po poł. na tymże placu. 


Wiec N. Z. R. 

Wczoraj w południe w Sali Koncerto- 
wej odbyło się zebranie, zorganizowane 
staraniem N. Z. R. wspólnie z zarządem 
polskich związków zawodowych. Przedmio- 
i tem obrad było wysłuchanie sprawozdań 


zowania rzemiosła i drobnego przemysłu, 
pomoc jaką państwo polskie okazać winno 
przemysłowi drobnemu i rzemiosłom nie- 


Zaznajamia równocześnie zebranych o 
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prelegenci i słuchaczki, Uroczystość roz- | 


dzona* i „Do łudu*, deklamowane bardzo i 
pięknie przez autorkę, pannę Jarzębow: ' 
ji 


| bandycki (art. 589 K. K.). s 


— 


tz przybyszów, polecając R. zgłosić się do 
L komisjaratn policji. 


i został ujęty z rewolwerem, oraz nabojami 
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| się do winy, lecz w innych okolicznościach, 


__ Qzłonkini Zarządu Sekcji Pań przy Stowarzyszeniu „MAŁBYSZ ARU- 
MIM” (Odzież dla biednych) pani SABly IE KARPF z powoda z ronu brata jej - 


b. p. Doktora ST. PRAGIERA 
z Marjenbadu wyraża najszczersze współczucie 
Zarząd i Sekcja Pań Stowarzyszenia 


574-1 sy” ałcysz-=irum'm”. 


Ządania metalowców. 


Związek zawodowy robotników i ro- 
botnie przemysłu metalowego (Pusta 18) 
przedłożył przedsiębiorcom fabryk meta- 
lurgicznych nowe cenniki płacy z termi- 
nem na uwzelędnienie żądań do 10 b. m. 


Handel, przemysł 
i linanse. 


polska misja gospodarczo-handlowa 
w Wiedniu, 


Pseudo-kontroler. 


Od pewnego czasu obchodzą miesz- 
kania jakieś podejrzane indywidua, przed- 
stawiając sie za kontrolerów komitetu bez- 
robotnych, przyczem kradną co wpadnie im 
pod rękę. 

Do jakiego stopnia dochodzi bezczel|- 
ność tych panów, dzwodzi fakt, który miał 
miejsce onegdaj o godz. 8 po poł. w mie 
szkaniu Teofili lukarskiej przy ulicy iru- 
czej 11, gdzie zjawił się osobnik i przed- 
stawiając się za kontrólera, skradł kartki 
chlebowe. 


Odpowiedź na pytanie, jak się w 
przyszłości uksztaltują stosunki gospoe 
darczo-handlowe między Polską a Austrją 
niemiecką, w danej chwili nie jest jeszcze 
możliwą. Widoki dla oba stron nie naj: 
gorsze, ale dokładniej będzie się można- 
w sprawie tej zorjentować dopiero pa' 
ostatecznem ustaleniu warunków pokojo= 
wych dla niemieckiej Austrji i po rozpo 
czecin czynności tej komisji, której kon- 
ferencja pokojowa zamierza powierzyć 
sformułowanie i przeprowadzenie szcz6* 
gółowych postanowień traktatu pokójo= 
wego. Bądź co bądź należy się z tem 
liczyć, że stosunki handlowe między 
Polską a niemiecką Anstrią będą dość oży: 
wione, a to już choćby ze względu na 
geograficzne położenie obu państw, na 
brak konfliktów politycznych i na ekono= 
miczną przeszłość Galicji i Wiednia, To 
też stwierdzić wypada, że jak u nas w 
kraju, tak też w Wiedniu, koła gospodar= 
cze i kupieckie bardzo dotkliwie odczue 
wały nagle zerwanie rozzałęzionych sto- 
sunków między Galicją a Wiedniem, jakie 
nastąpiło w listopadzie roku ubiegłego. 
Komisja likwidacyjna poczyniła wówczas 
starania o utrzymanie stosunków najko- 
nieczniejszych; nie brakło też zabiegów 
w kierunku cnormowania ruchu handios 
wego miedzy Polską a niemiecką Austrją 
przez układy kompensacyjne. Ukłałów 
było kilka; dwa zawarto już w listopadzie 
prawie bezpośrednio po upadka Austro- 


Po wyjścin złoczyńców R. wszczął alarm | WeSier, jeden w grudniu r. 1918. Brak 
i zarządził pogoń za nimi, wskutek czego | środków przewozowych, trudności czynione 
ze strony czeskiej i cały szereg innych 


podobnych przyczyn tniemożliwiały jednak 
stale obu stronom wykonywanie zawartych 
umów, wskutek czego cały ruch handlowy 
między Polską a niemiecką Austrją zmu- 
szony był zejść na drogi poboczne, głó- 
wanie przemytnicze. 

Wobec braku kontroli nad dowozem 
i wywozem stan ten z każdym dniem sta- 
wał się tem uciążliwszym, zwłaszcza bezpo» , 
średniem następstwem ruchu przemytnie 
czego były oczywiście niezmiernie wygó= 
rowane ceny. Wszelkie usiłowania po- 
dejmowane ze strony polskiej celem 
usunięcią tych niedogodności rozbijały się 


—0)=— 


Z sądów. 
Jeden z bandy. 


Sąd okręgowy rozważał sprawę prze- 
ciwko 21-letniemu Stefanowi Przybylskiemu 
vel Przybylakowi, oskarżonemu o napad 


25 listopada 1918 r. około godziny 8 
i pół rano do mieszkania Szmula EKljasza 
Rappaporta, przy ul. Wschodniej 37 wtargnąło 
pięciu mężczyzn, z których jeden oświadczył 
Rappaportowi, że przybyli w celu dokonania 
rewizji, ponieważ poszukują fałszywych pie- 
niędzy. 

Rappaport zażądał legitymacji, upowa- 
żniającej przybyszów do dokonania rewizji. 
Wówczas przybysze zagrozili rewolwerami, 
skierowanymi w piersi Rappaporta, poczem 
zabrano mu 3000 rb., 6000 koron i 400 rb. 
w banknotach łódzkich. 

Należące do R. pieniądze zabrał jeden 


jeden ze sprawców, a mianowicie Przybylak. 

Badany w trybie dochodzenia policyj- 
nego P. wymienił swych wspólników Edwar 
da Uima. Józefa Barczaka i Józefa Goleniaka 
Nazwiska piątego P. nie znał. 

Ujma, Barczak i Gołeniak zbiegli. 

Na sądzie óskażony zeznał, iż przyznaje 


niż opiewa oskarżenie. 

Często spotykał się z Czesławskim vel 
Ujmą artystą. 

25 listopada, gdy spotkał sią z Cze- 
sławskim ten prosił go, aby przeszedł się z 
nim na Plac Kościelny. Tam byli już pozo- 


stali oskarżeni. Mieli oni legitymację na | Przez kilka miesięcy o wyżej wspomniane 
broń i legitymacje, jako policjanci. trudności, aż wreszcie dzięki zabiegom 
| Gdy zaszli do R. on został około drzwi | tutejszego posła Rzeczypospolitej polskiej 


Przewodniczący p. Antczakowski zwró: ; 


l 


| posłów do Sejmu, Przemawiali pp. Micha- ! 


t lak, Kuiczyński i inni y 


Dra. Szaroty i zastępoy handlowego Rze- 
czypospolitej p. Łachosińskiego, jakoteż 
prezydjum niemieckó austrjackiej centrali 
obrotów towarowych w maja r. b. przy= 
szedł do skutku układ w formie oficjalnej, 
obowiązujący do obopólnej dostawy wy- 
miennej. Uklad teu, ratyfikowany z pe- 
wsewi zmianami, jakie stały się tymcza- 
sem konięczuemi, dnia 5 lipca, tworzy 
obecnie podstawę ruchu handlowego mię- 
dzy Polską a niemiecką Anstrją i jest 
niejako pierwszym legalnym zaczątkiem 
przyszłych stosunków gospodarczych mię: 
dzy oboma państwami. 

Od czasu ratyfikacji upłynęło zaledwie 
kilka tygodni, ale rzec można, że już dziś 
wyniki tej akcji są wcale pokażne, a jeszcze 
lepsze rokują widoki na przyszłość. Przykre 
doświadczenia dotychczasowe jednak nie po- 
zostały bez korzyści, bo tym razem bezpo». 
średnio po zawarciu układu korapensacyjnego 
przystąpiono do praktycznej organizacji i do 
ujęcia ruchu handlowego w formę jednolitą 
j z góry ściśle unormowaną. Rząd niemiec- 
ko-anstrjacki powierzył to zadanie „Centrali 
obrotów towarowych“ (Warenverkehrs-Bu- 
rea), zaś rząd polski „Misji gospodarczo= 
handlowej Rzerzypospolitej polskiej“, która 
na podstawie uchwały Rady  ministerjalnej 
jest nietylko organem kontrolującym, . ale 
równocześnie działa w charakterze kupca, 
posiadającego prawo uskuteczniania  wszel- 
kich zakupów, a w dodatku prawo zawiera: 
nia w miarę potrzeby dalszych umów kom- 


w przedpokoju. Słyszał, jak Czesławski się 
odzywał. 

Przy wyjściu Cz. oznajmił Rappaporto- 
wi, by zełosił się po pieniądze do 7-go ko- 
misarjatn. Tamci wyszli w inną stronę bramy, 
on zaś wyszedł na ulicę i począł uciekać by 
bronić swego honoru. Rewolwer mały „mau- 
ser miał przy sobie. Ło 

Broń mieli również Czesławski, Bar- 
czak i Goleniak. 

Sąd po naradzie uznając winę podsą- 
dneso za dowiedzioną, skazał Stefana Przy- 
bylaka vel Przybylskiego na 6 lat ciężkiego 
wizienia, na zasadzie amnestii z 8 lutego r. b. 
karę tą zmniejszy! o 1/4 nieodbytej kary i 
wobec tego skazał go na cztery lata cięż- 
kiego więzienia, oraz na zapłacenie 300 mk. | 
opłat sądowych i pokrycie kosztów sądowych. | 


Z Z Z W Z WJ Z A NE OZ O Z 
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złożone w „Głosie Polskim“: 
Na „Niedolę dziecięcą”. 

Z okazji zaślubin p. Loli Wasermanów- 
ny z p. M, Zundelewiczem—Marja Frenklów- 
ta 5 mk. 697 * 

Na Dom Sierot (Północna 38). 

Z okazji zaręczyn p. Hermana Kotlera 
z p. Anką Lipszycówną—Henryk Dawidowicz 
10 marek. 699 

Dla żołnierza polskiego. 

Nieprzyjęte za spożytą u K. 0. ko 


lację—B. R. 5 mk, i J. R. 5 mk, 700 
Na Dom Sierot (Pasaż Szulca 20). 


Zamiast podarunku w dniu urodzin p. 
J. A. — Felicja Alterówna 5 mk, 719 
Na „Uzdrowisko“. 


Wygrnay zakład od p, ©. Szykierowej, 
St. Okoń LO mb. 720 


pensacyjnych z rządem  niemiecko-austrjac 
kim bez specjałnego upoważnienia. Misja 
załatwia wszystkie kwestję przewozu i do- 
wozu, udziela interesauiom informacji, Sło- 
wem kieruje calym ruchem handlowym, któ- 
ry odbywa się naturalnie w drodze obrotów 
bezgotówkowyceh. Biuro obrotów  towaro= 
wych uskutecznia wypłaty na ręce misji, a 
misja na ręce Biura, także kontrahenoi, t. i. 
poszczególne firmy nie mają żadnych bezpo- 
średnich rozrachunków pieniężnych. Tak 


w 


mnie informuią, dotychozas obie strony są 
zupełnie zadowolone z obecnego stanu rze- 
czy, tak Misja polska łak Biuro obrotów 
towarowych pracują szybko, skrzętnie, po 
kupieckn, bez żadnych naleciałości biarokra- 
tycznych. 

Wystarczy krótka wizyta w biurach 
misji (Karinerring 15), by zroznmieć, że 
praca misji jest już w pełnym toku. Świad- 


się wytyczyć dokładnie konieczne pod tym 
względem granice i przygotować teren dla 
definitywnego traktatn handlowego między 
Polską a niemiecką Anstrją, który to trak= 
tat dzięki obecnemu przedwstępnemu uregn- 
lowaniu ruchu handlowego będzie bez wat- 
pienia jednym » pierwszych układów han- 
dlowych, zawartych między państwami po- 
wstałymi na gruzach monarchji ausjro-wę- 
> 


czy o tem choóby nieustający natłok intere- | gierskiej. ! 
sentów. Przytaczam zresztą szereg cyfr: w mae OIREET 
pierwszych tygodniach swej działalności mi- 2: KORUŁSY 
sja uskuteczniła między innymi następujące r Niki 
dostawy do Polski: 40 lokomotyw i tendrów Notatki ekoromiczne 


(20 milj. kor.) konstrukcje mostowe (10 milj. 
kor.), materjały wybuchowe dla kopaļů (pół 
milj. kor.), 50.000 par butów wojskowych, 
5 wagonów papieru rotacyjnego i t. d. 

Jak już wspomniałem, widoki całej ak- 
cji są jaknajpomyślniejsze. Zależą one prze- 
dewszystkiem od tego, ozy tutejsi producen- 
ci potrzebnych chwilowo w Polsce artyku- 
łów, rozporządząć będą dostateczną ilością 
węgla. O ile produkoja tutejsza nie ucierpi 
wskutek braku węgła, liczyć można na to z 
całą pewnością, że uda się misji zaopatrzyć 
Polską w znaczną ozęść owych artykułów 
przemysłowych, których na razie przemysł 
polski wytwarzać jeszcze nie może. W u- 
mowach kompensacyjnych uwzględniane będą 
naturalnie nie tylko ogólne potrzeby kraju, 
alọ także interesa naszego pizemysłu, który 
oczywiście nie śmie doznać żadnego nszozerb- 
ku, ani teraz ani w przyszłości, Nie ulega 
zresztą wątpliwości, że członkom misji uda 


SCALA 


ra Cegielniana 18 


Poniedziałek 1 września i dni 
następnych odbywać się będzie 


Stanisława Zbyszko=Cyganiewicza. 


W części kabaretowej występują: Znakomita pieśniarka Józefa Borowska, humorysta Stanisław Bronecki i wiele innych atrakcji. 
Kasa czynna od 11-ej — 1-ej i od 6—10. 


Stosunki handłowe Polski z Nor- 
wegją. Podozas konferencji pokojowej 
wysłał rząd norwegski do Paryża dele- 
gację handlową dla obrony interesów nor- 
wegskich. Jednym z członków tej dele- 
gacji był dr. Samuel Eyde, twórca a pó- 
niejszy dyrektor generalny fabryki sa- 
letry wapiennej. . 

Dr. Eyde konferował także z dele- 
gacją polską w Paryżu i na skotek tej 
konferencji po jego powrocie rząd nor- 
wegski wysłał do Polski misję handlową. 
Misja handlowa przybyła do Warszawy 
pod przewodnictwem dra Kydego a uczest- 
niczą w niej St. Dała, kierownik najwięk- 
szych prywatnych banków w Norwegji, 
naznaczony przez rząd norwegski na przed- 
stawiciela wszystkich banków norwegskich, 
dyrektor Rolf Olsen, przedstawiciel nor- 
wegskiego rybołówstwa, dr. Wilhelm Gjers- 


soe, przedstawiciel norwegskiej żeglugi 
i sekretarz dyplomatyczny misji atache 
Christensen. 

Celem misjł jest poznanie miejsco- 
wych stosunków handlowych i możności 
wymiany towarów między Polską i Nor- 
wegją. Po przybyciu do Warszawy misja 
nawiązała stosunki z ministerstwem spraw 
zagranicznych, finansów, handlu i prze” 
mysłu. Do rokowań z misją została prze- 
znaczona specjalna komisja, Ze znaczniej- 
szych towarów, które mogłyby być przy 
wożone z Norwegji do Polski należą: sa- 
letra wapienna i inne nawozy sztuczne, 
papier gazetowy, ruda, konserwy, tran, 
śledzie i produkty rybne. Polscy przemy- 
słowcy i handlowcy, chcący nawiązać sto- 
sunki z Norwegją zecheą porozumieć się 
z ozłonkiem misji sekretarzem p, Chri- 
stensem, który przyjmuje w hoteln „Bri- 
stol“ codziennie między godz. 12 a 2, 


Walki z lichwą i spękulacją w Anglji 
I Francji 


prowadzone będą obecnie przez 3 trybu- 
nały: centralny, miejscowy i apelacyjny. 
Dwa różne sposoby postępowania są pro- 
ponowane, Rozpatrywanie cen kosztów 
i zysków i podział towarów przez komi= 
tet centralny lub też badanie skarg, do- 
tyczących pobierania cen i osiągniętych 
zysków w handlu detalicznym prgea ko- 
mitet miejscowy. W tych wypadkach, 
gdzie uprawianie lichwy będzie dowie- 
dzione, sprawa pójdzie na drogę sądową. 


Sis ra 


Sądy apelacyjne rozpatrywać będą skargi 
wniesione przeciw decyzji komitetów miej- 
soow ych. 
Płaca niemieckich robotników 
we Francji. 


Wśród wiela warunków, na mooy któ. 
rych robotnicy niemieckiej Austrji pracować 
mają koło odbudowy znisźczonej części Fran- 
cji, omówiono także i waranki płacy, Ro- 
botnik, który nie ma za sobą żadnej prak- 
tyki, pobierać ma dziennie 12 fr, robotnik 
zaś rutynowany 15 fr., z czego dwie trzecie 
przeznaczone będą na utrzymanie robotnika, 
jedną trzecią zaś otrzymywać ma w koro 
nach rodzina pozostała w Austrji. 


O węgiel dla Austrji. „Echo de 
Paris“ dowiaduje się, że wprawdzie klau- 
zule gospodarcze traktatu austrjackiego co 
do istoty pozostały te same, ale dołączono 
nowe klauzule, które mają zapewnić Austrij 
węgiel. 


Szkoła koedukacyjna 


Marji Wesołęk 


ul. Piotrkowska Ab 84 


przyjmuje chłopców 1 dziewczynki od łat 71 pron: 
townie przysposabia do szkół średnich. Liczba 
dzieci ograniczona, Przy szkole wzorowo urzą: 
dzony zakład freblowski z o em dla dzieci 
od jat 4 į kursy peda czno-ireblowskie, Zapi- 
sy, informacje od dn, 27 b. m, codziennie od 10 

do 12 i od 3 do 6 popołudniu. 11478 


542—2 


pod kierownictwem niezwy- 
ciężonego szampiona świata 


Dr. kd. Papierny 


S$ |Akuszer | specjalista cho- 


Początek punktualnie o 8.30. 


rełoz 
z = 


Śrem ata MEYN PAROWY 


średniej wielkości i przemysłpaszy w pełnym biegu, pragnie tanio sprzedać 


rób kobiecych. 


b. ordynator warszawskiej nm 
wersyt, kliniki aknszeryjnej, 


EE] 
Kij Południowa 23 

Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—6 

po poł. 875-16 


D-r med. FISCHER 


b. ordynator kliniki Warszaw, 
uniwersytetu. 
Choroby chirurgiczne, skórne 
moczopłcłowe i weneryczne, 
Przyjmuje od 4—6 po poł 
Niedzielę 1 święta 11 — 12. 
Piołrkowska Me 200. 


niemiec. Przedsiębiorstwo znajduje się na dużym terenie, na którym daje 
się uskutęcznić każdego rodzaju powiększenie takowego. Posiadłość jest po- 
łożona tuż nad rzeką z ruch, statkowym i tuż przy dużem mieście Polski. 
Tamże znajduje się dom mieszkalny w rodzaju willi z dużą werandą, 8 po- 
kojów, kuchnia, r arki pralnia i t. p., jak również ogród owocowy, wa- 
rzywny i kwiatowy, pozatem dom dla młynarza, stajnie etc. 
Zadatek podług umowy. Reflektanci, którzy się prędko zdecydować mogą, 
zechcą kierować oferty pod E, L 66 de fudolfa Riosse, Poznań. 


Nowe 


holenderskie śledzie. 


Deiś, w poniedziałek, od 8-ej zrana do 7-ej wiecz. 
bez przerwy, będę sprzedawał przy ul, Poludniowej 44 
nowe, duże holenderskie śledzie „W atias* 
Konsumentom będą sprzedawane pp I marce 
50 fen, za sziukęj sklepikarzom i kooperatywom 
za przedstawieniem patentów po í marce 40 fen. 


Z poważaniem 


Całkowite urządzenie | 
POKOI, „ojedyńte meble, 
przedmioty luksusowe, | 


jak również odzież i 
bieliznę wszelkiego ro- 

— dzaju — 
| poleca w wielkim wyborze 
i przyjmuje do 


Dyrekcja Alf. Machon. 


Tydzień od soboty, dn. 30 sierpnia do pią- 
tku dn. 5 września ozęść dochodu na 


Sląsk 
INTIME 


20 ZIELONA 20 


Wanda Markowska — knplety 
Jenny Multon 

Heddy Eriksen — tasco klasycme 
Herma Fleury piosenki angielskie 

Henia Łapczyńska zie. 


y 
Piotrkowska M 64 TL 
i Sienkiewicza 369 „Salomea 


SLEDZIE.:. 


najlepszego gatunku po censch 


J. Rakowski. komisowej spr BUAŻY groen Rewa" cs 
Opakowanie proszę przynieść ze sobą. 576 na dogodnych warunkach „LL. Berger 


_Mowomie jska Na 4, 
å. A.A. A. Piotrkowska No li, 


I piętro front. Wyprzedaż Mebli 
nowych i okazyjnych, Wielki 
wybór--oeny niskie, 503-10 


— 


Ą Meble: łóżkh, materace; szg- 
. "+ fy, stół, krzesła, oto- 
mane, lugtra, biurko, fotel, pra- 
sę, bieliźniarkę, komodę—sprze- 
dam tanio, Piotrkowska 223 m.8, 


Dom Agenturo- 
wo-iKomisowy 


„DAK“ 


Piotrkowska 147 


575—413 


Baczność handlowcy! 


W związku z ogłoszeniem naszem z dnia wczoraj- 
szego, komunikujemy, że strajk w firmie Sz. Hambur- 
skiego (Piotrkowska 42) został już załatwiony na ko-|! 


u by pracowników. Strajk w firmie A. J. Ostrowskiego | * 
(Piotrkowska 55) trwa nadal. Upraszamy pracowników Dr, S. Kantor 284— 
Specialista chorób wenerycznych 


bandlowych o nieprzyjmowanie tam posą e R TOE 
Bioro sekcji branżowych przy Stowarzyszenia pras | skórnych i dróg moczopiciowych | (lteligentoa menena, rodzi- 

ceowników handlowych żydów, Siankiewicza Me 22. | [@lemoc ptoiowa). Leczenie pros j2ie dwum uczniom lub uczeni- 

mieniami Róntgena i światłem | 90m. Piotrkowska M 25 m, 8 


— | Piotrkowska Ne 144, wie. 


Maszyny do pisania ui see 


l p. front. 


Godziny przyjęcia: 9 — 2 mi znajduje się obec- 
EaD pat. zie pań od 5—6 Sw nie Piotrkowska 18 (w podwózw) 
575—30 |! osiadam wielki wybór książek 


s żongler ) szkolnych nowych i używanych, 
Littie Tatć komik Taśmy ah kę wożą maszyn piszących, 1a gatunek Reperacje 4375 

tresura y- okienne po ocenach fa- 

śpiew Mech. warsztat reparacyjny wszelkich systemów F U I E R dzyby brycznych; przyjmuje się 


ruboty szkiarskie, oraa do szlilo- 
wania kryształy i lustra, Sprze- 
daż pokostu. Lustra po tanich 
cenach, Plac Kościelny 5, u Sto- 
pnickiego, filja Wólczańska 85 

407—3 


lą Marja Kubicka 
Akuszerka trzyjmują:* pioteć 
kowska Jù 199, m. 14,  357—-8 


tańce 


„podług najnowszych mód, 
Piotrkowska nr. 38 
front, |-szę piętro, 547-3 

auhi portfel z papierami 
2. ubiono a także PANH na 
imię Izraela Rozenberga, wyda- 
ny w Łodzi, Zwrócie—Południo 
wa 90. 507—8 


Nauka pisania na maszynach wszelkich systemów 
Kupno maszyn do pisania. 96-1 


Holt Goldberg, Łódź, Andrzeja 16 1. 


Zdrowie jest skarbem! Słynne w całym świecie 
Jia a 7 ór Harcu Dra Lauera w opak. pol, zalecana prźcz 
[i ' najsłynniejsze powagi lekarskie, jedyny 
z najniezbędniejszych środków do utrzymania zdrowła. Napój ten 


Rum Safretty — tańce orjentalne 
Merry Lałosińska typy onopskie 
Lusia Kowalska — piosenki 
Nelly de Paris 


-—— 


-y rayjmowany w ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: z 
LL A MUGUE | fi die adortawii krwi do głowy, Degrośdy, "obalr idy Simni MODES 
tyzm, cierpienia żołądka itp., przywraca apetyt i prawidłowe tra- H ś6 
francuska subretka e NNE A. T, TIPAN roje sręodkosknzc taiso 
i cholery. Ządać w aptekach i składach aptecznych, 99 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 461-3 Pa| Przedstawiciel: Józef Grossmar, Warszawa, Ghmielna 49. Tel. 262-67.) + Piotrkowska UI p. front 
EPOCE à ZBP aa VESE AA RS EEN s p. Troni. 


ST A ENA AN 


E A O KACH) Wystawa najnowszych paryskich i wiedenskich modali. 450 — I 


Redaktor i wydawcą Marceli Sachs. 


